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Kwesłje społeczne i gospodarcze 
byty dla nas zawsze czerni wtórnem, 
drugorzędne w , środkiem & nie celem, 

f' którym bgł zawsze testament wielko- L? moearstwowości polskiej realizowany  
swego czasu przez Władysława P 9 
poetyzowany w czasach niewoli przez  
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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‘ owy angielski minister rolnictwa
„If you can dream and not make dream. yonr maate*
I f  yon can th ink and no t make tłumgths youi aim  
I f  yon can car meet w itn Thr.um ph and Diaastei 
A nd trea t tkose two im puaters ju s t the same“ .

Kipling-

Świat rolniczy angielski z wiel 
ką ulgą i zadowoleniem przyjął 
wiadomość o mianowaniu Sir Re- 
ginald‘a Doman-Smith. M. P (po­
sła do parlamentu) na stanowisko 
Ministra Rolnictwa.

Nominacja ta dowodzi, że Rząd 
Angielski więcej niż kiedykolwiek 
zdaje sobie sprawę, jaką rolę ten 
dział życia narodowego spełnia w

wy, praktyczny, doskonały rolnik, 
który przez szereg lat zapisał się 
chlubną pracą na polu rolniczem, 
to zdecydowany bojownik o inte­
resy stanu rolniczego i wsi angiel­
skiej, to wreszcie długoletni pre­
zes National farmers union, tej 
wspanialej organizacji obejmują­
cej wszystkich uświadomionych 
rolników Wielkiej EPytanji od da

organizmie państwowym i dowo- |lek :ej mglistej Szkocji, aż do sło­
dzi, że His Majesty‘s Governement |necznych Hrabstw' południowej An
coraz bardziej zdecydowanie kro­
czy w kierunku obrony i podniesie 
nia rodzimego rolnictwa.

Sir Reginald to człowiek życio- |

gU*-
Nowy Minister to doskonały typ 

angielskiego gentlem ani ziemia­
nina.

| Z całej postaci Sir R egnialdi 
jma zaiedwie 41 lat) tryska ener- 

1 gja, zdrowie fizyczne i moralne, 
,*,sens of humour" i ta nieoceniona 
wiara, umiar i pogoda wsi angiel­
skiej, która jest najpoięiniejszem 
źródłem dopływu przyrodzonych 
cech tego Wielkiego Narodu

Sir Reginald ukończył jedną z 
„wielkich" szkół ang»elskich, któ­
re od wieków stanowią pep-injerę 
dostarczającą Anglji mężów stanu.

W tej to atmosferze pełnej wie­
kowej tradycji w atmosferze zdro­
wia moralnego i fizycznego wy­
chowywać się zwykło pokolenie 
ludzi, którzy umieją stawić czoło 
wszelkim trudnościom, a którzy 
ponad wszystko umieją zachować 
bohaterstwo „dnia powszednie- 
go“-

Po ukończeniu Harrow i odby­
ciu studjów w Cambridge i szkole

wojskowej w  Sanahurst Sir Regi- 
haid przechodzi służbę wojskową 
w Indjacn, aie już po kilku latach 
wraca na rolę. gdzie jako świetny 
administrator, rolnik i działacz, od 
daje ogromne usługi rolnictwu 
angielskiemu, broni przytem nie­
zmordowanie interesów całej lud­
ności rolnej, zarówno termerów, 
jak i robotników rolnych,

W ostatnich wyborach pozo­
staje oosłem konserwatywnym ze 
wschodnich rolnic7ych części An-
gU'-

Nowy Ministe>- Rolnictwa, to 
rolnik z krwi i kości, to człowiek 
czynu. W tym jednolitym charak­
terze, niema ani krzty niezdrowe­
go marzycielstwa, ani krzty do­
ktryny, an, krzty degenerata. 

Szczęśliwy kraj!

Mieczysław' Jałowiecki.

Peprin Billi i ialsiei uialce
W ALENCJA, Pat. Opublikowano i u  komunikat ofi- 

cialny, głoszący, że podczas wczorajszych zgóra czterogoazin  
nych obrad rady m inistrów —  premjer i m inister obrony 
zdali sprawę z rozmów z przedstawicielam i wszystkich  
władz cyw ilnych i wojskowych, a zwłaszcza z gen. Miaja. 
WEDLE KOM UNIKATU ZDECYDOWAĆ MIANO DAL­
SZE STAW IANIE OPORU WOJSKOM GEN. FRANCO,

Ostrzeliwanie Madrytu
MADRYT. PAT. Artyierja gen. Franco gwałtownie ostrze­

liwała Madryt. Pociski padały w  calem mieście^ a szczególnie 
w centrum. Ogień trwał od godz. 10 m.30 cło godz. l i m .  15. Je 
den z pocisków trafił w gmach ambasady francuskiej, powodując 
nieznaczne uszkodzenia. Bombardowanie trwało w czasie obrad 
gabinetu Negnna.

Hiszpański Dzierżyński przed Sidem
BARCELONA. PAT. W poniedziałek i wtorek będzie za­

siadał trybunał wojenny, który rozpatrzy 350 spraw o„ób, osaar 
żony o współpracę w „czrezwyczajce", o udział w  służbie wy­
wiadowczej i przeciww ywiadow czej rządu republikańskiego ora/ 
w t. zw. ^patrolach kontrolnych".

Przed wspomnianym twounarem stanie1 również Emilio Sa- 
lazar Yentura. u. przewodnicząc} t. zw sądu ludowego, który 
urzędował na pokładzie statku —  więzienia „Umgway“.

Przed uznaniem rzadsi gen. Franco
przez Anglję i Francję

LONDYN. Pat. Na tem at sytuacji hiszpańskiej korespon­
dent dyplom atyczny dziennika „O bserver“ zamieszcza następują­
ce uwag'

W ciągu obecnego w eek-endu toczyły się w  dalszym c tąg j 
aa rady rządów brytyjskiego i francuskiego nad  spraw ą doprowa­
dzenia do zaw eszenia broni między obu stronam i wOjUjącemi w  
Hiszpanji oraz krokow z ewentualnem  uznaniem rządu hiszpań­
skiego w Burgos. Przeniesienie republikańskiego rządu hiszpań­
skiego do M adrytu, oraz jego uświadczenie, że zamierza walczyć 
nadal, uw ażane sa w Londynie za grę na zwłokę, aż do chwili po­
wzięcia ostatecznej decyzji.

Doboszyński
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

(Ł) Adam Doboszyński opuścił więzienie w Siedlcach, zwol­
niony na półroczny urlop zdrowotny, i tegoż jeszcze wieczoru przy­
był do Warszawy w towarzystwie swego obrońcy, adwokata Zbi­
gniewa Stypułkowskiego i redaktora Wasiutynskiego. Następnego 
dnia, t. j. wczoraj, Doboszyński wj iechał, jak się dowiaduję, do 
Krynicy.

Zarówno wiadomość o zwolnieniu, jak i przyjeździe Dobo, 
szyńskiego do Warszawy, trzymana była w  wielkiej tajemnicy, 
czynniki miarodajne obawiały się bowiem, że w  razie rozpowsze­
chnienia tej wiadomości odbędą się spontaniczne manifestacje i de­
monstracje. Dzięk zachowaniu tajemnicy uniknięto tych przeja­
wów popularności i sympatji, jaka cieszy się węzień myślenicki. 
Doboszynskiego oczekiwało tylko małe grono jego przyjaciół po­
litycznych. Lecz jest rzeczą bardzo znamienną, że w tem szczup- 
łem gronm młodszych działaczy nacjonalistycznych byli wszyscy: 
i ci ze Stronnictwa Narodowego i z Generu. Tak jak przea kilku 
tygodniami wszyscy stall razem jako jeden obóz nacjonalistycz­
ny za trumną Dmowskiego, tak teraz zgromadzili się znów razem, 
ażeby przywitać Doboszynskiego.

Nazwisko Doboszynskiego oczywiście nie ma autorytetu na­
zwiska Dmowskiego ,i nić zestawiamy tych nazwisk z żadną ukry­
tą myślą, lecz jest ono bez względu na istniejące w  obozie nacjo­
nalistycznym podział} uznane przez wszystkich za swoje, ze 
wspólny sztandar. Mozę są w  młodszej generacji nacjonalistycznej 
obok Dmowskiego działacze większej od niego miary, doświad­
czenia i wyrobienia i większych talentów, ale niewątpliwie żaden 
z nich nie Dosiada obecnie pozycji Doboszynskiego, który dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności stał się symbolem jedności 
dla wszystkich: i dla tych z pod ortodoksyjnych sztandarów Bie­
leckiego i dla tych Jodzewicza, czy Bolesława Piaseckiego. Takie 
nazwisko jesc 4 i ,! potrzebne obozowi nacjonalistycznemu.

Jakież bowiem mogły być przesłanki polityczne decyzji

P. Prezydent na Kasprowym Wierchu
ZAKOPANE. PAT. Bawiący od piąiku w Jaworzynie Sol­

skiej Pan Prezydent Rzeczypospolitej ptof. Ignacy Mościcki, wiel 
ki protektor międzynarodowych zawodów narciarsKicb FAS., któ 
ry osobiście otworzył zawody, korzystając z pięknej pogody, w 
dniu wczorajszym udał się kolejką linową na Kasprowy V ie^ch, 
skąd obserwował fragmenty wczorajszych biegów zjazdowych 
panów i pań.

Jak nie trzeba nalewać z próżnego
(TELEFONEM Z WARSZAW#*

(Ł) Trzeba przyznać „Polityce Gospodarczej", iż jest pi­
smem, k tó re  nie boi się nazwać rzeczy po limemu i tępić irazesów 
jakie zalew ają dzisiaj ribrięki przemówieniem leade*ów ozonowych 
pietyIkc nasze życie polityczne. Również i w życiu gospodarczcm 
panuje frazes, dzięki z jednej strony „planom anj:“, k tórej ojcem 
chrzestnym  był nazyw any tak  żartobliw ie „papa Endelman", z 
drugiej dzięki „żywiołowym" wybuchom entuzjazm u w oświad­
czeniach oficjalnych czynniKów.

W ostatnim  num erze „Polityka Gospodarcza ‘ w sposób cie­
kaw y precyzuje konkretnie, jakie czynniki w płynęły na poprawę 
konjunktury  w  latach 1936 — 1938, k tóra to poprawę opinja zwy­
kła przypisywać poprostu cudom „Polityka Gospodarcza" wyli 
cza cziery elem enty, na których opierała się ta poprawa: 1) Zwyż­
ka cen zboża w r. 1936. 2) Dopływ dewiz i złota w związku z tran- 
zakcjami, k tóre dokonane zostały na tle wojny hiszpańskiej. 3] 
Pożyczka francuska m arszałka Śmigłego - Rydza 4) Odmrożenie 
należności naszych w  Niemczech. Te cztery czynnik, złożyły się 
razem  na w ielką ren tę  polityczno - gospodarczą, k tóra zaapro- 
wizowała naszą w ew nętrzną kon junk turę  ponad poł m iljardem  zło­
tych nolskich dopływu kapitału  zagranicznego

Aie najciekawsze są wnioski. Przez dwa i pól roki* mieliśmy 
szczególnie pomyślny okres kum ulacji dodatnich czynników ekonc 
micznycb Można powiedzieć, że m inister Kwiatkowski miał nie 
jeden, ale dziesięć przysłowiowych łutów szczęścia. I minio tak pc 
m yślnego układu nie zaniecnano przez cały ten okres metody, po­
legającej na  rozszerzaniu emisji banku centralnego „Raz więcej, 
drug1 raz m niej" ale jednak ciągle „losowane były w sposób nie­
zm iernie dyskretny „te stare, bardzo proste, konkretne środki ży­
cia ułatwionego".

Jakżeż więc wygląda?a w  takim  razie równowaga budżeto­
wa. iż trzeba było uciekać się do „m etody em isyjnej". Wcale nie 
wyglądała, gdyż deficyt budżetowcy faktycznie t-w ał w  perm anen- 
cji, ostatnie posunięcie to tylko „wzmożenie metody emisyjnej", 
tylko opinja lepiej niż dotychczas uświadomiła sobie, na czem po­
lega „podszewka suKcesów gospodarczych rządu".

„Ale i ta m etoda em isyjna — kończy „Polityka Gospodar­
cza" — ma swą gran.cę. Nasze pokolenie rozumie metodę em isyj­
ną, w  naszem poKolemu nie można więc grać na tym instrum encie 
długo i dlatego pc pewnym czasie przyjdzie kontrm etoda, a bę­
dzie nią pożyczka dobrowolna. Ukażą sie artykuły entuzjastyczne 
i ta  przym usowa deflacja uzyska aprobatę tvch samych ekonomi 
stów, którzy uprzednio uznali metodę emisyjną za najbardziej dy- 
nam icznj sposób życia".

zwolnenia Doboszynskiego. Przeciez nikt nie jest aż tak naiwny,
| ażeby przypuszczać, że m om enty polityczne nie odegrały tu ta j

r  o- + # i -  - - j  • ł- ł - ł - i sweJ ro^' * to decyzja» należąca nie tylko do jednego resortu
Gabinet francuski ma powziąć decyzję we wtorek brvtvjski „jrfrferjataego, sprawiedliwości, ]eCT j w  niemnieiszei mi r

r. as W' środę. Formalna ceremonja, podczas której przedstawiciele; _ z i w memmejszej mi .rze
frrytyjski i f rancuski w Burgos wręczą swe listy uw ierzytelniają- ■ ”^ mS r® sPrav' wewnętrznych Doboszyński był przedewszyst- 
re, jako ambasadorowie, nastąpić może przeto już w  czwartek bie- 01 cznym

W kołach ozonowych po śmierci Dmowskiego powstały w iel­
kie nadzieje, iż Stronnictwo Narodowe, któremu brakło wodza, 
ulegnie stopniowemu rozkładowi analogicznie do reżimu po zgo­
nie Piłsudskiego. Dla Ozonu, w który wlać mogą soki żywotne ty l­
ko elementy nacjonalistyczne, wszystkie procesy fermentu w
Stronnictwie Narodowem byłyby korzystne i są z niecierpliwością 
oczekiwane. Ozon niewątpliwie przypuszcza, że zwolnienie Do 
rtoszyńskiego może stworzyć wewnętrzne trudności w Stronnictwie 
Narodowem. a pozatem osłab, ujemne wrażenie, jakie wywołaio 
nie wzięcie przez rząd udziału w pogrzebie Dmowskiego W inten­
cjach ozonowych sterników zwolnienie Doboszynskiego pomyśla- 
ne jest niewątpliwie jako intryga, skierowana przeciwko Stromu- 

I ciwu Naród awemik I

zącego tygodnia,
Po akcie uznania otworzy się droga do rozmów w Burgos, 

w celu ustalenia politycznej i gospodarczej płaszczyzny współpia-
i y na przyszłość

a a M M H H B B M

Yrmw ZYśria ni zebraniu Doriota
BAJONNA. PAT Na zebraniu pnlitycznem. uiządzonem tu 

przez przewódcę francuskiej partji ludowej Doriota doszło do 
starcia z komunistami. Po przemówieniu Doiiota i 

. y 'xli ioucow, występujących przeciwko ruchowi komumsty- 
i we Francji, komuniści, którzy w darli się na sale obrad,
wszczęli bijatykę, przy czem padło khka strzałów. Jeden ze zwo­
lenników Doriota jest ciężko raniony w twarz.

Jaspsr następcą Spaaka
BPUKSELA, Pat. Król Leopold III p o w ie r z y ł misję two­

rzenia nowego rządu m inistrow i stanu Henrykowi ja sp a r‘owi. 
członkowi stronnictw a katolickiego.

Hitler na św ięci morsk'em
HAMBURG. Pat. M związku z wodowaniem największego 

(35 tys. lOnir niemieckiego okrętu  bejowego, oznaczonego literą 
„F , gaulei er H amburga zarządził wTywie.szenie flag.

Miasto szykuje się na przyjęcia kanclerza Hitlera, który 
w,raz ze św itą przybędzie do Ham burga w poniedziałek o godz. 
16,1] K tnclerz zamieszka w hotelu „Atlantic", gd/ie w ie c z o re m  
pizyimifc dostojników party jnych  i wojskowych.

V e w torek rano przybędzie do H am burga feldmarszałek 
i loering. >Y południe w stoczni kanclerz H itler wygłosi przemó­
wienie, poczem nastąpi wodowanie Na zakończenie odbedzie się 
bankiet na ratuszu

Demonstracje lewicy francusk ei
PARYŻ, Pat. Francuskie organizacje le w ic o w e  zorganizo­

wały wczoraj dem onstracje na t. zw. Placu Republiki z okazji 5-ej 
rocznicy w ydarzeń 6 lutego r. 1934, która to data byia pewnego 
rodzaju rozgryw ką pomiędzy organizacjami prawiccwem. i lewi- 
cowemi Dem onstracja, k tóra jeszcze przed dwoiru ary zgroma­
dziła ponad 100 tys. ludzi, wczoraj me tylko dzięki zakazowi poli- 
cj., ale i dzięki daiekoidącemu zobojętnieniu mas paw skkh  zakoń­
czyła się praw ie całkow item ' fiasmem ś

Dość głośno zapow;adan? na lamach pras\ szczególnie ko­
m unistycznej m anifestacja, zrealizowana została v. ormie defila­
dy niespełna 10 tys. ludzi, którzy złożyli kwiaty przed pomn kierr 
Republiki.



S Ł O W O PONIEDZIAŁEK 13 lutego 1939 r.

RZYM, P a t Radjo w atykańskie KomuniKuje, ze złożenie 
śm iertelnych szczątków Papieża Piusa XI do sarkofagu odbędzie 
się we wtorek, dma 14 b. m. po południu. W pogrzebie wezmą u - 
dział wyiączm e kardynałow ie, duchowieństwo, korpus dyplom aty­
czny i dygnitarze w atykańscy. Publiczność nie będzie do Bazyliki 
świętego P io tra dopuszczona.

Akt przedstawienia się dyplo­
matów zagranicznych członkom 
świętego Kolegjum nastąpi wed­
ług powszechnych przypuszczeń 
we środę luo w czwartek., vV dniu 
dzisiejszym Kongregacja przyjmie 
marszałka Kościoła rzymskiego I 
mai szatka conclave, księcia Chigi, 

fóry złozy Kardynałom adres hd  
downiczy. Na adres ten Kongre­
gacja kardynalska udzieli s p o ­
wiedzi.

Jeżeli cnodz! o termin rozpoozę 
cla conclave, to początek nastąpi

nie wcześniej niz 26 o.m., a nie 
później ruz 1 marca. Prawdopo­
dobnie statek ti«nsatlantjcki „Ne- 
ptunia", na którego pokładzie pty 
ną: arcybiskup Buenos Aires ks. 
karaynał Capelio i arcybiskup 
Rio de Janeiro ks. kardynał Leme, 
przybędzie do Neapolu 1 marca, 
skąd obaj Kardynałowie południom 
wo - amerykańscy oajadą natych­
miast do Rzymu i będą mogli 
wziąć udział w  conclave łegoż 
dnia

Zmarły Papież nie zapomniał o Poute
RZYM, Pat. K orespondenta- . degrać. ponieważ tak  wiele za-

wi P A. T. udało się zebrać z o- 
statnicli pa~u miesięcy życia P a­
pieża P iusa X I n iektóre szczegó­
ły, świadczące o głębokich uczu­
ciach, jakie zmarły Papież żywił 
do Końca życia dla Polski

Ostatniej polskiej audjencji 
pryw atnej udzielił dnia 28 stycz­
nia b. r  ambasadorowi R. P. 
przy K w irynale gen. W ieniawie 
Długoszowskiemu i jego małżon­
ce. Gen. Wieniawa -  Długoszow­
ski znany był Papieżowi jeszcze 
w Polsce jako szef domu wojsko­
wego Naczelnika Państw a Józe­
fa Piłsudskiego. W czasie dłuż­
szej i  serdecznej rozmowy Pius 
X I-ty  powiedział m in.: „Trzy 
lata  spędziłem w  waszym kraju , 
przez trzy  lata  byłem  Folakiem. 
W spomnienia o Polsce nrszę głę­
boko w  pamięci i sercu. Tam zo­
stałem  konsekrow any n a  bisku­
pa. Poznałem  w  Polsce bardzo do 
brze w  pierwszym  rzędzie wa­
szego Wielkiego M arszałka. Józef 
Piłsudski zabrał m nie kiedyś do 
Wilns Dw a dni i dwie noce spę­
dziłem na niezwykle interesują­
cych rozmowach. Mógłbym panu 
o m m  oDownadać bez końca Był 
10 człowiek wyjątkow ej m iary".

W dalszej rozmowie, gdy gen. 
Wieniawa -  Długoszowski w yra­
ził przekonanie, że Polska ode­
gra w ielką rolę w rozpoczynają­
cej się w alce z rnaterjalizm em , 
Papież odpowiedział, że i on w  to 
wierzy, oraz że „w tych ciężkich 
czasach Polska może, a naw et po 
winna, odegrać w ielka rolę w  
przywróceniu św iata do równo-

wdzięcza Opatrzności
W zruszający charak te r im ała 

auajencja  charge u ‘affaires przy 
W atykanie p. Jan ik  jwskiego z o- 
kazji składania ostatnich życzeń 
noworocznych Papieżowi. Po 
przyjęciu zyczeń P ius X I-ty  po­
święcił dłuższą chwilę rozmowy 
osobie P rezydenta R. P. Ł Mo­
ścickiego. W toku dalszej rozmo­
wy Ojciec św. w ypytyw ał się tro ­
skliwie o stan  zdrowia śm iertel­
nie wówczas już chorego kardy­
nała Kakowskiego.

Znaczna część rozmowy doty­
czyła zagadnień religijnych, o 
których Papież P ius X I mówił z 
najwyższem uduchowieniem  i naj 
głębiej pojętym  mistycyzmem.

Dalej Papież życzył Polsce, 
aby zachowała spokój wew nętrz- 
ny, tak trudny  do utrzym ania w 
obecnych czasach oraz błogosła­
wił wielkim  i małym, a uwłasz­
cza maluczkim Papież udzielił 
błogosławieństwa Prezydentowi 
R. P-, Polsce i charge d ‘affaires. 
Gdv w związku z tem  Papież 
w spom m ał, że charge dlaffaires 
tak  dobrze reprezentuje swój 
k ra j, widać Dyło, ze poza błogo­
sławieństwami i poza zwrotem 
grzecznościowym kryła się myśl 
Papieża o całokształcie stosun­
ków z Polską, ta k  ściśle związa­
nych z osobą P iusa XI-go.

Jednym  z  ostatnich podpisów, 
a być może ostatni swój podpis 
P ius X I-ty  złożył na  akcie ra ty ­
fikacyjnym  um owy z Polską o 
dobrach i  budynkach pounic- 
kich, skonfiskowanych przez rząd 
carski.

Pius X? by? przewodnikiem
całej fudzksśc i

wagi. Polska rolę tę powinna o

Kto zostanie Papieżem
PRAGA. Wooec niedalekiego 

już terminu conclave zastanawia 
uę opinja światowa nad osobą 
następcy po Piusie XI.

Źródła francuskie dochodzą 
io  przeświadczenie, że kardynało 
wie, mający dokonać wyboru no­
wego Papieża, są wszyscy bez 
wyjątku nastawieni przeciw idei 
rasizmu i że zatem na tronie pa­
pieskim zasiądzie niewątpliwie 
Papież, który w tej sprawię pój­
dzie śladem swego wielkiego po­
przednika, nife mogąc zresztą ze

m a  z tradycją, iż Papieżem mu­
si być tylko Włoch —  najwięk­
sze szanse posiada kardynał Mun- 
delein z Chicago.

„Messagero'" wymierna nastę­
pujące kandydaiurj kardyna­
łów; Paceili, Tedeschini, Salof- 
fiev i MagJioue, a pozatem Asca- 
lesi, Nasalli, Rocca, Dalia, Costa, 
Piazza i Boeito,

Hołd ISO tys. wiernych
CITTA DEL VATICANO PAT. 

Przed południem odwiedziło b a ­
zyliką św. Piotra, składajac hotd 
pamięci zmarłego Ojca świętego 
Piusa XI-go, ponad 150 tysięcy 
wiernych.

Dziewięiiotinifewe nabo­
żeństwa żałobne

CITTA DEL YATICANO. P a T. 
Od samego rana został otwarty dla 
publiczności dostęp do Bazyliki św. 
Piotra* Nieprzeliczone tłumy składa­
ją hołd pamięci zmarłego Ojca św. 
Piusa XI. Dziś zraaa odprawiono w 
Bazylice św. Piotra uroczyste nabo 
żeństwo załoDne. Nabożeństwa oupra- 
wiaue będą przez 9 dni. W  ciąsu ostat 
nich trzech dni nabożeństwa będą ce­
lebrowane przez kardynałów w Kapli 
cy Syksryńskiej.

TOKIO PAT. Cesarj Japonji wy 
itosował na ręce Camerlfcnea św. Ko­
ścioła rzymskiego ks. Kardynała F a­
celii depeszę kondolencyjną epowodu 
zgonu Ojca św. Piusa XT

MEKSYK. PAT We wszystkicp 
kuściołacn w Meksyku oaprawiane są 
uroczyste nabożeństwa żałobne za 
spokoj duszy zmarłego Ojca św. Piu­
sa X I go- Wszystkie dzienniki poświę 
caią zmarłemu Papieżowi liczne arty­
kuły i  wspomnienia.

Który z Papieży rządził 
najdłużej

„Nie duzyjesz la t Piotra"'. 
Oto słowa cerem onjału, pow tarza 
ne przy koronacji każdego z Pa­
pieży. Do tej pory spraw azaja 
się, gdyż żaden z Papieży nie za­
siadał 35 la t na Stolicy Apostol­
skiej. Tyle bowiem lat był Papie­
żem sw. Piotr.

P ius IX  rządz ł Kościołem pra 
Wie 82 lata  (1846 — 1878), P a­
pież Leon X III przeszło 25 lat. 
(1878 —  1903). Prześladowany 
przez Napoleona Papież P ius VII 
z3 la ta  (.800 -— 1823). Trzystu 
tylko Papieży panowało dłużej 
rn.ż 17 lat. Ojciec św. P ius XI pa­
nował lat 16.

Dziewięciu Papieży zasiadało 
na Stolicy Piotrowej m mej niż
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względów zasadniczych zboczyć 
z tej drogi.

Źródła rzymskie informują, i jeden rok. S tefan drogi tylko 
iż kardynał Paceili -jest najpowa- dni (752 r.), U rban VII tylko 12 
zniejszym kandydatem na nowe- dm  (1590), Bonifacy VI —  15 dni, 
go Papieża. Słychać, że zmarły M arceli II — 21 dni, Damaźy II 
Papież wypowiedzieć się miał za — 22 dni, Leon XI — 27 dni. Ha- 
jtgo wyborem jeszcze w ostat- j drian  V — 38 dm, Inocenty IX 
nich dniach swego życia. l — dwa miesiące, Grzegorz XIV

Wymień.a ją ra in. kardynała | — 10 miesięcy.
Chicago, kardynała Medjolanu 1 Sw. Agato dożył 107 lat, Grze 
Schustra i kardynała Florencji i gorz IX dożył 100 lat, Paw eł IV 
Dalia Costa. j 1 Leon XIII dożyli do y3 lat, Kle-

Slychać też, że w  razie zerwa- «mens XI —  92

PRZEMÓWIENIE J . EM. KS.  KARDYNAŁA PR Y M /.Sa 
DR. AUGUSTA HLONDa

POZNAŃ. W czasie żałobnej akauemji r adj  owej k u  czci Papie 
ża Piusa XI-go w dniu 11 lutego 1939 r. J . Em. ks Kwrdynał Hlond po­
wiedział m.in-

Nietylko Kościół, ale i  niekatolicki świat składz zma­
leniu Papieżowi hołd za to, że w okresie powrotnych błędów i załamj 
rrama się wszeiKiej moralności, rratow ał sumienie ludów. W obliczu ma 
terjalizmu, propagowauegc i realizowanego krvaw c przez komunizm, 
wobec sprofanowania idei narodowej aż do absurdu rasizmu, wobec wy­
niesienia bezbożnictwa do zasaay życia i kultury, wobec wo; owniczega 
laicyzorr łozy, wobec sztucznego wskrzeszania mitów i uroczysk po­
gańskich, wobec tragicznych przełomów socjalnycn wobec rozpau >sze- 
nia się proletaryzn u i nowych form niewoli IndzKiej, na obu półkulach 
ziemi, wobec bałwochwalczych filozofij politycznych wobec zacnwia - 
n.a się autorytetów i kryzysu państwa wobec celowego likwidowania 
rodziny, wobec wypaczania naczelnych zasad wychowania onrześcijań 
SKiego, wobec deptania godności ludzkiej, wobec błędów i  grzechów, 
co jak  lawina uruzgocą moralne wartości narodów — wśród prąuow 
zwyrodniałej demokracji i zgubnych totalizmów, wśród grozy zbrojeń, 
wśród zapowiedzi światoburczyeł konfliktów wojermycn, w ogolnem za­
mieszaniu doktryn, systemów, myśli, dążeń — jedna pozustała luazko 
ści niewzruszona ostoja prawdy, jeaer meziomny obrońca obyczajów, je­
den nieponejrzany feumacz prawa, jeden z wolemu* szczery pokoju, je­
den niezawodny rzecznik praw człowieKa: był nim Pius XI-ty

■Był i  w tym względzie niezmordowany, nieustraszony, bezwzględ­
ny, nowoczesny, demokratyczny, oezsironńy. Nie pomijał żadnego współ 
czesnego zagadnienia etycznego, me ustępował przed żadnym błęaeia 
choćby wieiKiemi autorytetanr popartym, pouczał katolików i niekato­
lików, poprawiał, i  karcił kogo należało, nie oglądając się na osoby 
- następstwa, walczył ze złem jako .akiem, nie pytając, kto je  sze-zy, 
cierpiał za prawdę, przecierpiał wiele z wstrząsającą godnością i równo­
wagą ducha.Rozum isu m ien l ludzkości przyznawały-Mu w końcu ełusr. 
nc.śJ. Wrogowi o jeden po drugim chylili czoła przez Jego powagą

Był obrońcą pan .wa i społeczności, obrońcą człowieka 1 praw je­
go, obrońcą, ładu i karności, apostołem pokoju i  pojednania, Nit pozwą 
łając cofnąć życia do barbarzyństwa i  pogaństwu wskazał ludom widno 
kręgi prawdziwej kultury i  drogi rzeczywistego duchowego postępu.

Ba to składają Mu wdzięczne narody hołd, jak uznały Go, nieje­
dnokrotnie wbrew et ym religijnym systemom, za przewodnika ludzkości.

Polsci przypisywał dziejową misjo, w którą mocno wierzył. Pa- 
miętam, jak  z naciskiem mówił o naszej misji kulturalnej, o natural­
nych kierunkach i  drogach je; rozwoju. Pamiętam, jak się lękał o ducna 
narodu, gdy napór laieyzmu był aż zbyt widoczny. Pamiętam, jak  był 
zaniepokojony gdy raz prasa zagraniczna podała błędną wiadomość o 
mającym s .? odbyć w Warszawie kongresie bezboznikow. Pamiętam, 
jak  nalegał, by wyleczyć życie religijne z powierzchowności a rodzinne 
z plagi rozwod iw. Pamiętam, - jak  wołał: „Jesteście rycerzami wiary 
W tej roli będziecie najlepszymi rycerzami Pomki' .

Byl szczęśliwy, gdy mógł się Polsce przysłuży-' naprawdę, Ko­
cha* nas głęboko. Pragnął Polski katolickiej, szczęśliwej, potężnej. Zda 
miewaiące w tym względzie wiadomości podadzą kiedyś opieczętowane 
azisiaj źródła. Opatrzność zapisała Go w nasze dzieje, byśmy Jego wska 
zaniami prostowali drogi naszego bytu.

Papieżowi nieustraszonemu wzruszona, wdzięczna, głęboką żało 
bą okryta Polska składa, swój hołd czci, wdzięczności, modlitwy

Prymas Polski wyjechał do Rzymu
POZNAN* PAT. W med/ielę o godr 17.16 wyjechał z  Po­

znania da conclave do Rzymu Prymas Foiski J. E. ks. kardynał 
Augusi Hlond w towarzystwie swego kapelana ks dr. Bolesiav-'a 
Filipiaka.

/  chwilą przybycia ks. prymasa kompanjt honorowa usta 
wiotni na peronie wraz z orkiestrą, sprezentowała broń. Po ode­
braniu raportu od dowodcy ks. Kardynał Hlotiu przeszedł pized 
1 rontem kompanji. Po przywitaniu się z obecnymi, Prymas udał 
się do chwili nadejścia pociągu do salonu recepcyjnego, poczem 
zajął miejsce w  wagonie salonowym.

Bratki zakwitły
w Kołomyi

KOŁOMYJA W śródmieściu Ko­
łomyi zakwitły bratki na plantacjach 
miejskich.

Na tle topniejącego śniegu, wioseł 
nL kwiaty wyglądają conajmniej ory­
ginalnie.

k o d ery  wróciły
i wróżą wiosnę

GDYNIA PAT. Niedaleko Koście 
rzyny n r  Kaszubach, ku zdumieniu 
mieszkańców, wróciła do gniazda para 
bucianów, która natychmiant, jakby 
to już była wiosna, zabrała się do po­
rządkowania gniazda

Osiatnio tak niezwykle wczesny 
na Kaszubach przylot bocianów noto­
wano w roku 1912.

P a T. U nasaay półwyspu Hel­
skiego pod Władysławowem rozpoczę­
to prace około dalszego umocnienia 
stale niszczorego przez gwałtowne 
sztormy brzegu.

Zwożą tam faszynę, z krórej od mc 
la wschodniego portu w stronę Cha­
łup, buduje się tak zwaną 0Dask| fa- 
szynową, umacnianą palisadą i kamie­
niami.

N? powyższym odcinku zagrożone­
go brzegu utworzyła się zatoczka, któ 
ra niszczy nasadę półwyspu Obecne 
umocnienie pc wykończeniu będzie na 
długi czł , należytem zabezuiczeniem 
nasady mierzei bełskiej.

„DetEfon" staniał
Gd 1 stycznia r.b. została obniżo­

na cena odbiorników detektorowych 
Detefon*' sprzedawanych w abona­

mencie przez urzędy i agencje pocz­
towe Po uwzględnieniu obniżki, ee- ' 

ina  „Detefonu" (z kompletem mate- 
irja lu  instalacyjnego i słuchawkami) 
wynosi zł. 2 — przy odbiorze komple­
tu i  tylko 10 ra t miesięcznych po 3 zł. 
85 gr.

W  cenie tej mieści się już oplałft 
za abonament radiofoniczny. Trudno 
nie przyzna^,,, źe jest to cena rzeczy 
wiście bardzo przystępna, OLniżka ce­
ny podyktowana była względami na­
tury społecznej; celem obniżki było 
jak najdalej idące uprzystępnienie na­
bycie radjk najmniej zamożnym wa. - 
stwom społeczeństwa. Za gotówkę ce­
na „Detefonu" wraz z kompletnym 
umierałem wynosi zł. 25

Dziś w dobie wydarzeń politycz­
nych, jakich jesteśmy świadkami, kie 
dy burzliwe chmury kłębią aię naa 
Europą — radjo powinna mieć każdr 
rodzina. Oczywiście, odbiornik lampo­
wy ma większy zasięg od aetektoro- 
wego ale ten ostatni ma j łdną zasa­
dniczą przewagę nad aparatem lampo­
wym (sieciowym); w razie wyłączenia 
czy uszkodzenia sieci oświetleniowej 
odbiorniki detektorowe jako nie maja 
ce nic wsuólnego z siecią elektryczną 
— pracują dalej, podczas gdy odbior 
niki lampowe (sieciowe) milkną do 
czasu włączenia prądu - . l l l f

POPIERA |C1E DNI PRZECIW- 
I GRUŹLICZE W POLSCE

M h k  Flewiciiej
Plewicka postarzała się widocznie przez te  kilka dm proce­

su Jej dobry w ygląd w  pierwszym  dniu procesu, nie w ytrzym ał 
wzruszeń, jak ie  przeżywała, gdy świadkowie, z całą drubiazgowo- 
ścią przekreślali jej alibi, k tóre sobie przygotowała. W ostatnich 
dniach procesu nie znalazła już siły na te  cięte odpowiedzi, k tó re  
miały na zewnątrz być dem onstracją pewności siebie. Nie stara  
się już wypowiadać patetycznych zapewnień, od kiedy śmiech na 
sal. przekonał ją, że n ikt w  ten  patos nie wierzy. Na ram iona na­
rzuciła swe futro i ma stę wrażenie, że w przegrzanej sali drży z 
zimna.

Długiem, badawczem spujrzemem patrzy na iawę v.spoio • 
skarżycieli. gdyż teraz w staje jej najniebezpieczniejszy przeciw­
nik m aitre  Ribet.

— Panow ie przysięgli — zaczyna Ribet — siedzicie tu ta j, 
aby sądzić kobietę, k tórej niesum ienną gre w  tych dniach odkryli 
świadkowie. Rosjanom pozbawionym ojczyzny, którzy żyją na zie­
mi francuskiej, n ie pozostało luz nic .nnego, jak w iara w ideały. 
Plewicka zdradziła i tę ostatnią w iarę — bezdomnych'

— Przyjrzyjce się, panowie przysięgli, tej kobiecie, k tóra 
starannie przygotowała alibi dla swego męża, która w  salonie mód 
..C arolint'1 przez dwie godziny oglaaała suknie, ażeby jej mąż miał 
dość czasu do przeprowadzenia z  zimną itrw ią zbrodni na genera­
le M illerze

Plewicka opuściła Dowieki, gdy Ribet zwrócił się bezpośred­
nio do niej. On mówi dalej podniesionym głosem spokojny i  ma

sie wrażenie, że rozumie każcie słowo z jego .skurżema. i świadków z Hawru? Niema wątpliwości, że ciało generała Mille-
~ ~  '~vK' ‘- n  był agentem  sowieckim. Co do tego zeznania} ra zostało przywiezione do Hawru, a stam tąd do Rosji bolszewic- 

swianKui. me pozostawiają żadnych wątpliwości. Pow staje jednak | kiej. Kobieta, k ió ra  byia narzędziem tego zbrodniczego uprowa
i n n a  ł-nrf o ri 5 o,* s*rr\r o ytti nr?'tt o ł<-» a  łtToL erwmTim/iL1) _ t   i  . i • . .  ̂ _tnne pytanie czy Plew icka wiedziała o tych sprawach? Czy ona 
Także b j ła  agentką9

Od roku 1927 prowadzili Skoblrnowie poaw ojne życie. Od 
czasu zniknięcia generała Kutiepowa, w  roku 193C ustały trudno­
ści finansowe Skoblinów, Kupno willi podm iejskiej, kupno samo­
chodu, odwiedzanie drogich restauracyj, podróże koncertowe, któ­
re  więcej" kosztowały, niż przynosiły dochodu —  oto tryb  życia 
Skoblinów. Plew icka m iała nie wiedzieć o działaniach swego mę­
ża, jako agenta? Listy były adresowane do niej. Proszono ją, żeb’- 
nikogo, poza mężem nie inform ow ała o ich treści, ale bywało też, 
że naw et mężowi nie m iała mówić o treści niektórych listów. P ro­
szę do  tego dodać to doskonale ułożone alibi, k tó re  zniweczyły ze­
znania świadków. Wówczas zrozum ieją panowie, że P 'ew icka była 
agentką Sowietów, tak  samu, jak  Skoblm!

Znowu zwraca się Ribet do ław y oskarżenia:
— Paru Skoblin, jeszcze nie jest zapóźno! Jeszcze jest czas! 

Niech nam  paru powie, co się stało z generałem  M illerem? Czy je ­
go w idziała pani również w e śnie żywego, podobnie, jak  to pani 
swego czasu opowiadała o generale Rutiepowie?

Plewicka patrzy  m artw o na  Ribeta. Łzy płyną po jej policz­
kach. W ydaje się, jakgdyby się jej w argi poruszały. Potem  podno­
si jedną z urękawicznionych rąk  do ust.

— Ta kobieta milczy na moj apel, tak, jdk milczała na apel 
przewodniczącego — rzuca Ribet. —  Dlaczego? Ponieważ niema 
nie do powiedzenia? Nie1 —  ponieważ się obawia, że najdrobniejsze 
zeznanie może cały  gmach kłam stw a oDalić w  gruzy.

— Na sali słychać tu  i ówdzie łkania.
— Przez dwadzieścia la t prowadzi GPU swą zbrodniczą 

działalność na cudzej ziemi Bezkarnie chadzają zbrodniarze GPU., 
ponieważ się nie wstydzą używać nietykalności dyplomatycznej 
dla swoich zbrodniczych celów. Panow ie słyszeliście zeznania

dzenia, siedzi przed wami W yrokujcie bez uprzedzeń, ale też bez 
fałszywej litości!

—  A tu, panowie pizysięgM, siedzi przed wami inna kobieta. 
Kobieta, k tó iej ta  zbrodnia zadała najcięższą ranę w  serce! —  Ri­
bet zwraca się do pani Miller:

— Rewolucja zburzyła życ ie lej kobiety. O statnie co jej zo­
stało. byia jej rodzina. W rogowie jej zabrali i  to!

W zupełna cisze, jaka panuje na sali, padają oółgłośne, rze­
czowe, ostatnie słowa Ribeta:

— A teraz niech przemówi francuskie p-awo!
* * T

W czasie Krótkiej przerwy zarządzone; przez przewodni­
czącego, słychać zewsząd podmecune dyskusje.

— Ribet miał znowu jeden ze swych wielkich dni! —  woła 
jeden z adwok itow do drugiego — Dzisiaj jako oskarżyciel, innyrr 
razem, jako ibrońca — zawsze jest niedościgniony!

— A jakie szanse ma Schwab?
'ap y ta n y  wzrusza ram ionam i. —  Jean  Schwab mason, god­

ny m istrz stołu w  łozy Wielkiego Wschodu, młody i niedoświad­
czony, jakże może w ygrać z Ribetem, żołnierzem frontowym , od­
znaczonym orderam i i odznaką dla rannych? Niech pan nie zapo­
mina, że uzysięgh słusznie pam iętają o takich rzeczach

— doszła Plewicka ao takiego obrońcy, że też nie wy­
starczył je) Fiłonenico?

— O tem  opowiadają dziwne rzeczy. Podobno prefektura 
narzuciła jej poprostu Schwaba, ażeby przesłaniała biędy co do 
H aw ru Rozu.nie Dan, że są ludzie którzy nie chcien, a b y  metody 
śledcze z czasaw rządów Dorm oy‘a w ydostały się na śvdatłc' 
dzienne.

(D. C. N.).
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W te r e n i s  i na torach
LIST Z ZAKOPANEGO

C z . ' V 5F I S .
Poaroz pociąg era popular- 

nyra na FIS., wprowadza jakgdy- 
oy ncw ą praktykę, k tóra może 
nadać specjalny charakter wy­
cieczkom pociągami popularnemi. 
Oto w  tych dziesięciu wagonach, 
z k tórych każdy mieści po 50 o- 
sób, widzi się w przygniatającej 
przewadze żony bez mężów i mę­
żów bez żon

W ten  sposoD wycieczki po­
ciągami. popularnem i stają  się 
pociągam, małżeńskich urlopów. 
Małżeństwo daie sobie urlop na 
tych pięć dni, jedno zostaje w 
domu, drugie wyjeżdża, z w iel­
kim  niew ątpliw ie pożytkiem dla 
obojga. Nic dziwnego, że w  po­
ciągu widać same rozradowane 
twarze.

W naszym pociągu Wilno — 
Zakopane pań było znacznie, ale 
to bardzo znacznie więcej, mż 
męzczyzn, w skutek czego w ar­
tość tych ostatnich niezm iernie 
podskoczyła w  górę. Ludzie, na 
których piękna kobieta u  Sztral- 
la naw et nie spojrzy, stawali się 
najniespodziewaniej celem strze­
listych spojrzeń i zawierali ro­
m antyczne znajomości. Czwarty 
mężczyzna dc p a rtji bridża, zło­
żonej z trzech pań, staw ał się ob- 
jektem  poprostu bezcennym.

DESZCZ I DESZCZ

Miłe te w arunk podroży po­
zwalały zapomnieć na chwilę o 
tragedji powietrznej —  jeśli lak  
wyrażać się można Od samego 
W ilna bowiem począwszy — pa­
dał deszcz nieprzerw anie aż do 
Krak owa i wydawało się już, ze 
wszełkn nadzieje na śnieg i FIS. 
utoną raz na  zawsze w  tym  ocea­
nie lejącej się z meba wody, któ­
rej niew ątpliw ie ślady znajdzie 
czyteln ik . w  niniejszej korespon­
dencji.

NOWF WAGO?fY

Skoro reszczt jesteśm y w  po­
ciągu w arto  wspomnieć o no­
wych wagonach wycieczkowych

KWATERA PRASOWA

Zakopane tom e w powodzr 
flag najrozm aitszycn narodowo­
ści. Na Krupówkach ruch bardzo 
ożywiony.

W poiuanie następuje otw ar­
cie kw atery  prasowej przez wi- 
cemin. Bobkowskiego. Kwa cera 
ta  urządzona jest bardzo po eu­
ropejsku Dziennikarze moją do 
dyspozycji szereg m aszyn do pisa 
n :a, wszelkie informacje, jakich 
im trzeba, osm kabin telefonicz­
nych, dzienniki i czasopisma, 
krótko mówiąc pomoc i  życzli­
wość na każdym  kroku.

PIERWSZY ZAGRANICZNIK

Spotkanie z pierwszym  zagra 
nicznikiem, a jest ich tu  bardzo 
wielu, rozczarowało mnie mocno 
Po uroczystość’ otwarcia K w ate­
ry Prasowej, wpadłem  do fryzje­
ra przy ul. Kościuszki. To chw i­
li wszedł tam  jakiś m łody czło­
wiek i począł głośno zachwalać 
dwie wcale udane figurki tance­
rek, na ciężkich m arm urow ych 
podstawkach. Mówił po włosku 
i zażądał za figurki po dziesięć 
złotych. Mówił tak  przekonyw u­
jąco, a raczej język włoski dźwię­
czał tak egzotycznie w  tej zako­
piańskiej fryzjern;, że właściciel 
nabył jedną figurkę za cztery zło 
te. Wobec tego Włoch z tym sa­
mym tem peram entem  zaatako­
w ał mnie. Odpowiedziałem mu 
po niem iecku i w  rezultacie tej 
niemiecko -  włoskiej polemiki 
nabyłem  figurkę, ale też dowie­
działem sie ciekawej rzeczy. Oto 
Włoch ow przybył — jak  tw ier­
dzi — z Gdyni, wraz z włoską 
diużyną narciarską.

Co kraj tc obyczaj — widocz­
nie, gdyż trudno wyobrazić so­
bie, aby naprzykład polska re­
prezentacja państwowa przywo­
ziła z sobą — oajm y na to — do 
Rzymu jakiegoś aoinuki ążcę, 
trudniącego się pokątnym  han ­
dlem

MAX1 HERBER — CHRIST L 
CRANZ

Hebofeństwo żałolrne
z a  d u sz ę  ś . p. O jca £w .

WILNO We wtorek o goaz. 9 ra­
no odprawione zostaną w Bazylice eg- 
zekwje, o godzinie 10 ranu — Msza 
żałobna za duszę ś.p. Ojca Sw. Orga 
nizac,je i stowarzyszenia proszone są 
o przybycie ze sztandarami.

Z życia kalolickieoo
W Y JA Zr ARCYPASTERZA

"WILNO. W czoraj popołudniu J.E . 
ks. Aarcybiskup - M etropolita Ro­
muald Jałbrzykow ski wyjechał do 
Białegostoku, gdzie dokona lustracji 
tam tejszych organizaeyj Akcji K ato­
lickiej. Z Białegostoku ks. Arcybiskup 
uda się do Grodna, gdzie również do­
kona podobnej lustracji Arcypasterzo 
wi tow arzyszą: ks. kanclerz Sawicki

Na obiad udaję się do pensjo -)1 • świrkowski. r)
natu  „M araton", gdzie mieszka
drużyna niemiecka Na froncie 
pensjonatu ogromna chorągiew

K O NFER EN C JA  DFKARALNA 
W  dniu 13 b.m. o godz. 6 po poł. w 

sali Sem inarjum  Duchownego w Wil-
ze swastyka. W sali jadalnej d u - ;nie odh]zie sie konfęreilok, dokanal 
zy stół. Zam iast kwiatów c h o -ą - ;^  djłolloviejfetwj wileńskic.x (r) 
giewki ze sw astyką na czerwo-
nem  polu, w  białem kółku, oraz ! — —. —
biało czerwone, przy stole około, OrfCTlft o r o f ,  M h tliC k le q O  
dwadzieścia osób. 1

Odrazu z brzegu poznaję z fo- 
tografji Christl Cranz. Smukła,

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej po-ług

"I"

T t R E S i E  Z Ś K P Z E W S K S F J
i uczcili Jej nam ęC w yrażani uznania i ser.n, tji. w szczególność 
Zarządowi M asta Wilna, Ribljotece im. Wróblewskich, Szkołom 
wiiefiskim, Koleżankom i Kolegom, Uczenicom i Uczniom oraz 
wszystkim przyjaznym i życzliwym

z głęb. serca dziękują

Siostrzenice i Rodzina.

WILNO. Wczoraj o godz. 12 
m. 30 w sali posiedzeń Archid. 
In sty tu tu  Akcji Katolickiej przy 
ul. Zamkowej 6 odbyło się pier­
wsze posiedzenie Kom itetu Spo­
łecznego w celu zorganizowania 
akadem ji żałobnej ku czci ś. p. 
Papieża Piusa XI W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele 
władz wojskowych, adm inistra­
cyjnych i samorządowych oraz 
wszelkich związków i stow arzy­
szeń społecznych. Obrady zagaił 
prezes Archid. Insty tu tu  Akcji

w ybrano kom ite’ 
k tóry  zajm ie si« 

opracowaniem

ale silna blondynka, o sym paty­
cznej podłużnej twarzy, dość ty - 
povra przedstaw icielka rasy ger­
mańskiej, ubrana w blade -  błę­
kitny sweterek, czerwony szalik, 
ciemno - niebieskie spodnie n a r­
ciarskie. Na oko n ik t nie p rzy­
puściłby, że to jest m istrzyni 
świata w  najniebezpieczniejszej, 
jeśli chodzi o kooiety, gałęzi n a r­
ciarstw a —  w biegu zjazdowym!

Druga wielka Niemka —  m i­
strzyni tegoroczna w jeździe fi­
gurowej — Maxi H erber |est 
szczupłą dziewczyną o dużych 
szafirowych oczacn. Te dwie pa­
nie koncentrują na sobie oczy 
wszystkich

Łyżwiarska para mistrzów za­
raz po obiedzie wyiechała z Za­
kopanego.

W* L a  udyn

Pierwszy dzień zawodów FIS.
w Zakopanem

N iem cy  try u m fu ją  w  bieqa~h z ja zd o w y ch  
Dań i p an ó w

ZAKOP AND, Pat. W niedzie-
III klasy, z klórye łi składał się I lę odbyła się pierwsza konkuren-
nasz pociąg. Ta trzecia klasa jest 
istotnie luksusowa. Każdy prze­
dział zmienia się na  noc w  sy- 
pialmę o sześcur ,,łóżkach“ Pod 
ławkami znajdują się m iękkie ma 
terace, k tó re  um ożliw iają wcale 
wygoum’ nocleg. Nad każdem 
„łóżkiem" umieszczona jest w 
ścianie dyskretna iampka, k tóra 
nie przeszkadza innym  pasaże­
rom, a pozwala na czytanie ka­
żdemu, kto nie może, lub nie ma 
''choty spać W toalecie jest wo­
da gorąca, spływająca za poci- 
śmęciem pedału nogą w dowol­
nej ilości. Słowem „żyć a nie u- 
mierać" w  takiej trzeciej klasie, 
chocsaż sprawiedliwość każe przy 
znać, że sześciu osobom cokol­
wiek ciasno w raz z bagażem w 
takim przedziale, ale czterem, a 
naw et pięciu jest zupełnie wygo­
dnie Trzeba dodać, że wagony 
posiadają nowoczesne urządzenia 
w entylacyjne.

CUD FIS — DESZCZ ZMIENI A 
SIE W ŚNIEG!

Gdzieś w  okolicy Chatówki 
pogoda się zmienia Zaczyna pa­
dać śnieg, początkowo ledwie w i­
doczny, a potem coraz w yraźniej­
szy. W okolicy Nowego Targu i 
po jego m inięciu wjeżdżamy w 
nieskazitelną biel. Jest w praw ­
dzie odwilż, ale śniegu sporo. 
Zakopane w itam y w zimowej | 
szacie!

cja 11-ych zawodów F. I S„ a 
mianowicie biegi zjazdowe pań i 
panów. Tym razem pogoda do­
pisała.

Już od rana gromadzić się po­
częły dokoła mety tłumy w i­
dzów. W chwili startu przed me­
tą znajdowała się już rekordowa 
liczba 10.000 widzów. Ponadto 
tysiące osób zebrało się na miej­
sce startu na Kasprowym. Na ca­
łej trasie śnieg utrzymał się do­
skonale, chociaż w  samem Zako­
panem spłynął całkowicie,

O godz. 12-ej na Kasprowy 
przybył Pan Prezydent R. P w  
otoczeniu swego domu cywilne­
go i wojskowego oraz generalicji.

Trasa była naogół łatwa. 
Śnieg miękki ale nośny bez lo­
du. W biegu panów startowali 
wszyscy zgłoszeni zawodnicy za 
wyjątkiem Fina Kaplasa.

Na 37-miu startujących za- 
wodniIxów jedynie Szwajcar 
Sieuri i Fm Ebb nie ukończyli 
zawodów. Norweg Fossum w  
czasie zjazdu wpadł na drzewo i 
złamał nartę, mimo to kontynuo­
wał bieg. Na samej mecie złama­
na narta nie pozwoliła Norwego­
wi na wykonanie ewolucji i Fos­
sum upadł nieszczęśliwie, nadwy 
rężając staw skokowy. Odwiezio­
no go do szpitala i prawdotsodob- 
nei w  slalomie udziału nie w e­
źmie.

W biegu pań wszystkie ukoń 
! czyly zawody z wyjątkiem Szwaj

carki Steuri, która zgłosiła sie 
do zawodów ze szpitala, ale mu­
siała się wycofać.

W obu biegach tryumfowali 
Niemcy. W konkurencji panów 
klasą dla s;ebie byli pozatem 
Francuzi i Szwajcarzy. Niedaw­
ny tryumfator z Garmisch Szwed 
Ilandson zawiódł, Norwegowie, 
jak się okazuje, gonią czołową
klasę świata i  prawdopodobnie 
za rok będą ju^ groźni dla czoło­
wych zjazdowców alpejskich.

W zawodach pań bezprzykła­
dne zwycięstwo odniosły Niem­
ki, zajmując trzy pierwsze miej­
sca. Pozatem zanotować należy 
doskonałą formę Francuzek, kró- 
re dysponują również dobrą tech 
niką jak Niemki przy mniejszej 
sile fizycznej. Zawiodła słynna 
Schou Nielsen, która była uwa- 
żan aza najgroźniejszą rywalkę 
Christl Cranz.

Z Polaków najlepiej wypadł 
Bronisław Czech. Wbrew wszel­
kim przewidywaniom startujący 
od v ’;elu lat Czech znajduje się 
wciąż w  pierwszym szeregu i do 
swoich dawnych sukcesów dorzu 
ca nowe. W ogólnej klasyfikacji 
zajął on 20-te miejsce. Drugi z 
Polaków Marjan Zając w  czas.e 
upadku na trasie zgubił nartę i 
zanim ją przypiął spowrotem, 
stracił cenne sekundy.

Nasze zawodniczki okazały 
się słabe, cc nie było niespodzian 
ką. Brak im zaiówno techniki 
jak i szybkości.

WILNO. Zarząd Koła Wileń- Katol*ckj.j dyr. Osiswarek - Sie- 
skiege Z. O R kom unikuje, iż w ) r °slawski, k tó ry  też na prośbę 
dniu 14 b m (wtorek) o godz 18 o b ra n y c h  przewodniczy*. Na 
w lokalu Koła zostanie wygłoszo- 5 wstępie uurad przewodniczący 
ny przez prof l T S. B. p Ry« ich irakteryzow ał postać zm arłe- 
szarda Miemckiego odczyt n  - t. r’° P aPieża, podkreślając serdecz
„Romuald T raugutt —  dyktator 
w powstaniu styczniowem".

Goście m ile widziani. Wstęp 
wolny.

Z e iir a -v a  n o P ty c z n e
"WILNO. "Wczoraj odbyło się zebra 

nie polityczne Z w. Młodzieży Eocjai. 
przy ul. Kijois ikiej.

- ne więzy, k tóre Go łączyły z Pol 
ską. Po tem  wezwał obecnych do 
uczczenia pamięci ś. p. Zm arłe­
go, co też zebrani uczynili przez 
powstanie i 1-minutową ciszę.

Przystąpiono do omawiarua 
spraw, związanych z organizacją 
akadem ji żałobnej. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono w grubszych

zgrom idzenia: przy aL "Wielkiej i Le- 
gjoiiowej. Zebranie poprzedziła akcja 
propagandowa w postaci ulotek, kol­
portowanych w ciągu soboty.

ętra-

„Falanga*‘ miała wczoraj dwaj zarysach jej program . Akadem ja
odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, dnia 19 b. m. w  Teatrze 
M iejskim  na Pohulance. Rozpocz 
nie się ona o godz. 12 m. 30 zaga­
jeniem, poczem orkiestra wyko­
na okolicznościowe utw ory. Sko- 
lei pro* Maj wygłosi prelekcję, 
poświęcona pamięci Ojca św. P i­
usa XI. Po tem chor odśpiewa u- 
tw ory żałobne i zostana wygło­
szone odDowiednie recytacje. A- 
kadem ję zakończy odegranie hym  
nu papieskiego.

Ustaliwszy zgrubsza program

— To dopiero wczoraj w no­
cy niespodzianie —  odpowiada 
rozradowany kolejarz, na py ta­
nia wysiadających — Przyszedł I 
..halny“ , a potem  jak zaczęło sy­
pać, to sj, pie i sypie do teraz.

W chwili, gdy to piszę, jest-' 
vvueczór i chw yta lekki przym ro­
zek. Ma się wrażenie, że obawy 
O odbycie wszystkich kunkuren- 
cyj FIS już iiie istnieją. Może 
warunki nie bęaą zbyt pomyśl- j 
he ałe wszystkie biegi dadzą się j 
przeprowadzić. Na Kasprowym i 
oyło dzisiaj rano — 6 s to p n i! 
Celsjusza, 1

(DnLSZY CIĄG SFORTTT NA STR 4-ej).

D z i ś  s z c z ę ś l i w a  d a t a  13
DZiŚ wszyscy KUPUJĄ losy w k lekturze

lutego

mm
W ie M a  4 ł

1 gdzie  
w  41-ej Loterji padł

W  i lf* o ^cf. 10

M U J O N

WysietHeni z  pasa 
nlcznucjo

WII NO. Dwaj Ukraińcy, stu- 
djujący w Wilnie Kazimierz i Ta­
ras Hucalakowie otrzymali nakaz 
niezwłocznego opuszczenia Wil- 
na, jako położonego w pasie gra­
nicznym.

Fałszyw y alarm
"WILNO. Jacyś dwaj pijacy zapu­

kali do mieszkania Henocha Toren- 
berga (Benedyklyuska 2), a gdy drzwi 
im otwarto, wywołali awanturę ze sh1 
żącę.

Stąd powstał alarm o napadzie i  do 
piero potem wyjaśniło się, że był tc 
wybryk pijanych, k t ó r z y  rozmyślnie 
nienokoili żydów w tym domu.

W>sieiec w  lesie
WIANO. W ubiegłą sobotę w dzień 

w lesie kolo folwarku Bębwaki gm. 
Rudomińskiej (7 kim. od Wilna) zna­
leziono wiizace na drzewie zwłoki ja ­
kiegoś mężczyzny. Jest to jakiś mu­
rarz, pochodzący najprawdopodobniej ; 
z W iln?.

Zwłoki samofcóicy zabezpieczono 
do czasu zeiścia władz.

U k w it i e c i a  s t r a j k u
WTT.NO. Po uzyskaniu podwyżki 

Płau od 7 do 15 proc. robotnicy tektu 
równi w Kuczkuryszkach powrócili do
pcacy.

P. urzędnik oskarżony 
o nadużycie

WILNO. Aresztowano b. urzędni­
ka starostwa wil.-trockiego Michała 
Szugana. Oskarżony on jest o nadu­
życia ze znaczkami stemplowemi ja ­
kich miał się dopuścić przed dwom? 
laty.

uroczystości, 
wykonawczy, 
szczegołowszem 
programu.

Dc Kom itetu Wykonawczego 
weszli prezyd Maleszewski 
nacz. Bohdanowicz, dr. Charkie- 
wicz, ks. dyr. Swintowski, ks 
dyr. Mościcki, dyr. Oskwarek • 
Sierosławski, dyr. Żelski, prof 
Górski, dyr. Kielanowsk., Łopa- 
lewski, kpt. Pietraszun, ks. Tyc 
kowski inż. archit. J. Borowski 
prof. Slenaziński, insp Jacyno 
prez. Wiszniewski- W, Ostrowsk 
i Patrycy.

Po zakończeniu oorad Komi­
te tu  ogólnego, odbyło się pierw ­
sze zebranie Kom itetu wykonam 
czego. Podczas obrad, któryrr 
przewodniczył prezes Gskwarek 
Sierosławski, omawiano stron* 
\echniczna organizacji akademii.

(U

KONDOl ,ENC IF.

W związku ze śmiercią Jegt 
Świątobliwości Papieża Piusa Xi 
wczoraj w godzinach połudn 
wojewoda wileński Ludwik Bo- 
ciański w  towarzystw le wyższycl 
urzędników p r z y b y ł  do paian  
arcybiskumego, gdzie na ręce J 
E . Ks. Arcybiskupa Metropolity 
wileńskiego Romualda Jałlirzy- 
kowskieno złożył w  imieniu rzą­
du R. P  kondolencje, w  imienit 
zaś armji kondolencje złożył 
gen. Dreszer i płk. Ohertyński

Za złożone kondolencje v  
imieniu Stolicy Apostolskiej po 
dziękował Ks. Arcybiskup Metro 
polua wileński.

Lody na Szczerze wszy ty
SLON1M. W dm u 11 b. m. w  gudzinach rannych lody ni 

rzece S zczam  ruszyły z w yjątkiem  odcinka górnej Szczary po­
między Byteniem  i Dobrumyślem S tan  wody na rzece Szczam  
na wodowskazie w  Słomrmc w  chwili ruszenia lodow wskazywai 
1 m. 28 cm . YTcrótce po ruszeniu lodów około mostu koiejowegc 
u tw orzył się zator, k tó ry  jednak po upływie kilm i godzin spłynął 
O becne  ioćl sprywa m ałymi kaw ałkam i i niebezpieczeństwo po­
wodzi nie zagraża.

Ja k  donoszą, górny Niemen jeszcze m e ruszył.

Części od harmonijki zwiodły zabójcę
SLONIM Sąd Okręgowy w Grodnie na sesji wyjazdowe; w 

Słommie rozpatrywał sprawę Aleksandra Szejbaka ze wsi Bójki 
gm ny  kozłowieckiej, powiatu Słonimskiego, oskarżonego o to. żt 
4 września 1938 roku zabił Stefana Tomaszewicza w celach rabuu 
kowych.

W toku rozprawy Szejbak przyznał się do zabójstwa, lec? 
oświadczył, że czynu tego nie żałuje, gdyż Tomaszewicz w  swo­
im czasie skradł mu konia.

Rzeczą charakterystyczną jest, że zabójca nie znalazł p- 
zabitym spodziewanej gotówki, a jedynie głosy i części od har­
monijki, które brzęczały w  czasie rozmowy n-owanzon“j między 
Szejbakiem i Tomaszewiczem.

Sąd po zakońcneniu przewodu ogłosił wyrok skazujący Szej 
baka na 15 lat więzienia, podnosząc w motywrach, że jedynie 
młody wiek osKarżonego (20 lat i uratował go przed karą śmierci.

aresztowano pod Wzrszćiwą
WILNO. Przeć kilku tygodnia- daj uuato sie go ująć w Konstan- 

Uli notowaliśmy, że v' hotelu Geor jinie pud W u szawą. 
ges‘a zatrzymał się. janiś osobnik, j Podczas sprawdzania listy go- 
Który p0 pev,nvm czasie nie opla- i ści w persjonceie „Mon - Pcnos" 
aiwszy rachunku za pokój i za d o , areszmwatto niejakiego Emila Da 
siarczone mu pokarmy, zbiegł. Za - maniewskiego, w którym ozpc*
chowanie się tiit-majofnego tak znano znieo-ieyo 7 b-etein r.pnr 
dalece wzbudzało podejrzenie, że 
powiaouoiiono o zuszłem policję.
Wkretce potem okazało się, że 
zbiegły jest rzeczywiście karanym 
już hochsztaplerem, że przyjechał 
on do Wilna planując nowe oszu­
stwo.

Policja ro/esłala niezwłocznie

znano ZDiegiego z hotelu Geor- 
ges‘a w Wilnie Dawida Szyba.

W czasie pobytu w Wilnie

kać posadę w jednetr. z większych 
przedsiębiorstw warszawskich, 
planując dokonanie tam większe, 
kradzieży.

Ponadto Szyli" pozostałe poc 
zarzutem popełnienia szeregu o- 
szustw z książtc 'kami F .h.O. tu 
terenie Warszawy.

Książeczki wkładkowe nie był)
Szyff skradł tutejszemu han llarzo orzez niego fałszowane. Kradł je 
wi — Lejbie Koceiowiczowi pa- różnym usobotr wraz z dowode- 
piercsnicę i dowód osobisty n«  ̂ mi a nasiępnie realizował podają*, 
podstawie którego wystawił sooie się za ich warci cieli dopuszcza 
zaświadczenie, że jest inkasentem ! iąe się jedynie fałszerstw prze; 
oewnej fabryki. Ponadto jako Ko- j tisuwasiip fo*agrafij z poszportówII M ”  J----------- r UUftUlU JillkU i w  , UAUWUdl'- Iłjitigi

y gończe, lecz dopiero oneg- pełowicz, oszust zamierzał uzys-ilub legitymacyj.
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S P O S T R Z E Ż E N IA  Z A K Ł A D U  
M E T E O R O L O G IC Z N E G O  U S B .

W  W IL N IE
z unia, 12 lutego 1939 r. 

Ciśnienie średnie 749 
Tem peratura średnia + 5  
Tem peratura najwyższa + 7  
Tem peratura n a jp ’zsza + 3  
Opad: I f i  
W ia tr: zachodni.

P R O G N O Z A  p o g o d y
w e d łu g  s p e c ja ln y c h  d a n y c h  P a ń ­
s tw o w e g o  I n s ty tu tu  M e te o ro lo g i­

c z n e g o  w  W a r s z a w ie  
w dniu 13 lutego 1939 r. 

Zachmurzenie zmienne z przelotne 
mi opadami. Nieco chlodn.ej (tem pe­
ra tu ra  w ciągu dnia okoip plus fi sto­
pni). Dość silny, porywisty w a t r  z a ­
chodni Widzi- lnośc dobra.

DYŻURY APTEK :
Dziś w  nocy dyżurują ap tek i: S ar 

nożnikowa (Zawalna 41), Rodowicza 
(W ielka 53), Augustowskiego (Mic­
kiewicza 10), N arbuta (Św. Jańska 
1), Zasławskiegro (Nowogródzka 89).

hoiel Europejsk i
w

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teleiony wpokoiach. Winda osobowt

MHotel „St. F i °ory as
w W i l n i e -
Pierwszorzędny.

Koko le wygodne c e n y  l a n i e
Te,arony w pokoiach.

Jziś biaq sztafetowy w Zakopana
ZAKOP ANE, Pat. Dziś, w  poniedziałek, w  drugim dniu za­

wodów F. I. S. odbędzie się w Zaitepanem bieg ształetowy. Slart 
i  metę biegu przeniesiono na Gubałówkę. Początek o godz 10-ej. 
Przeniesienie zawodów tłumaczy się brakiem śniegu na staujonie 
narciarskim, gdzie początkowo wyznaczono strat.

Warsz. Polcn'0 i chorzowski Stadion
wygrały zimowa mistrz, lekkoatletyczne Polski

PRZEMYŚL, PAT W ruedz.elę zakończyły się w  Przem yślu 
dv’udniowe zimowe lekkoatletyczne m istrzostw a Polski.

W ogolnej klasyfikacji m istrzostw  1-sze miejsce zajęły d ru ­
żyny Polonji (Warszawa) i S tadjonu (Chorzów), osiągając równą 
ilość po 28 pkt., 3) AZS (Poznań) 24 pkt.

K lasyfikacja panów: 1) AZS. (Poznań) 15 pkt., 2) W arsza­
w ianka 16 pkt., 3) AZS. Lwów 12 pkt.

K lasyfikacja pań: 1) S tadjon (Chorzow) 22 pkt., 2) Poloma 
(Warszawa) 17 pkt., 3) )KP. (Łodź).

P o l s k a -W ągry 14:2
PCZNAN, Pat. W niedzielę odbył się w Poznaniu między­

państw owy mecz bokserski Polska — W ęgry. Polska odniosła suk­
ces, bijąc Węgrów w stosunku 14:2. Jedyne punkty  dla W ęgier 
zdobył Mandi, bijąc W oźniakiewicza. We wszystkich innych w a­
gach zwycięstwo odnieśli Polacy.

Falska przegrała z Niemcami 0:4
W klasyfikacji mistrzostw Świata zajęliśmy 6 miejsce

BAZYLEA, Pat. W niedzielę Pulska rozegrała mecz hoke­
jowy z Niemcami o piąte i szóste miejsce w ogólnej k lasyfikatji 
m istrzostw  świata. Zwyciężyły Niemcy w stosunku 4:0 (1:CM 
3.0, 0:0).

Po tym  meczu zajęliśmy definityw nie w ogólnej klasyfika­
cji turnieju  o mistrzostwo św iata 6-te miejsce.

W poniedziałek polscy hokeiści w yjeżdżają z Szw ajearji 
spowrotem  do Polski

Bokserskie mistrzostwa m ło t i i# w
ZFBRANIA I ODCZYTY

  Akademicki Związek Moisku -
Eolonjalny R. P w W ilnie zawiada­
mia swych członków, że zebranie wa1- 
ae odbędzie się dnia 24-go lutego r.b 
w p iątek o godz, 19-ej.

Sprawozdań-e ustępującego Zarżą 
lu  i  wybory władz Związku.

NAUKA
  Polaki Czerwony Krzyż rozpo-1

szyna w dniu 15 lutego r  b. o godzi- j 
sie 18 w  lokalu szkolnym Dmżyn ra^. 
san. przy ul. O strobram skiej nr. ' 7 ‘ 
Knrs ratow iue 'w a sanitarnego w związ 
tu  z  O.P.L.

Zarzad prosi wns/jstkie zaintereso 
urane osoby o przybycie w oznaezo- 
• vm czasie.

ROŻNE
— T-tmiej ™areałyrwy W  dniu  18 

S.m. o godz. 19 w lokalu W ileńskiego 
Towarzystwa Szachowego (Gdańska 1 
m. 5) rozpucznie. się tu rn ie j warca- 
t>owj o mistrzostwo m. W" Ina. Zapisy 
1 inform acje na miejscu.

—  W ileńskie Towarzystwo Szacno 
we organizuje p iąty -loroczny druży­
nowy tu rn ie j szachowy o mistrzostwo 
m. W ilna. U prasza się kapitanów dru  
żyn o przybycie na zebranie 18 b.m.
» godz 19-ej do lokata T-wa (Gdańs­
ka 1 m. 5).

TEATRY 1 MUZYKA
— T eatr M iejski n a  Pohulance.

Dziś o godz. 19 ej (7-ej wiecz.) „Ga­
łązka Tozm arynu". Przedstaw ieni’ 
Dzisiejsze zakupione przez T.U.R. Ce­
ny ■popularne.

—  Ju tro  o godz 18-e- „W  P e rfu ­
m erii" .

— Ignacy Friedma® w Teatrze na 
Pohulance! N ajw ybitniejszy piani.da. 
loby Pbecnej —  Ignacy Friedm an 
(przejazdem  z zagranicy), w ystąp z 
jedynym koncertem  w drnu 19.11 (o 
rodz. 20.15) w  Teatrze Miejskim na 
Pohulance z zupełnie nowym progra­
mem.

— T eatr Muzyczny „L u tn ia5*.
Dziś po cenach propagandowych Re 
w ia karnawałowa ze względów tech­
nicznych po dzisiejszym przedstaw , e- 
niu senodżi z repertuaru

„Roxy i je j d ru ży n a " . Ju tro  wra- j 
rs n a  rep e rtu a r dowcipna, oryginalna 
i żvwa operetka Rozy i je j drużyna.

— B uchalter ja  podwójna, kom edja 
muzyczna, k tó ra  przez parę miesięcy 
nie schodziła z repertuaru  T eatru  Le­
tniego w "Warszawie, wejdzie na reper 
tn a r T eatru  L utn ia w sobotę, wprow i 
dzona nrzez reżysera K  W vrwicz- 
Wichrowskiego.

CO GRAJĄ W KINACH?
CAS1NO: —  „Biały Motyl'*.
HELIOS „Kłamstwo Krysty- v“.
IITRZENK ‘ : — „Będzie epiej".
.,LUX: — „W rzos".

W czoraj wieczorem, w sali okr. 
Ośrodka W. F. przy ul. Ludwisarskiej 
4, odbyły się zapowiedziane szumnie 
bokserskie m istrzostw a W ilna młodzi­
ków. Z projektowanych dw unastu 
w ali przez organizatorów, odbyło się 
zaledwie siedem, k tóre poziomem swo­
im nie mogły zachwycić nawet skrom­
nie wymagającego widza. Poznutałe 
walki nie odbyły się, zb względu na 
stan zdrowotny zawodników —  częsc

WvpBdki 
w ciągu doby

POzA P
WILNO. W czoraj wmczerem przy 

ulicy Ciesielskiej 24 p o w ta ł  pożar. |
Ogień zniszczył drewnianą posesje.
OKRADZIONY PRZEZ SŁUŻĄCA 

W ILNO BezpTOzwany Michel, —
Nieświeska 4 zameldował policja o kra 
dzieży na jego szkodę z portmonetki 
20 złotych gotówką, oraz n a  szkodę 
jego sublokatora Sam eta Cheny bar 
knotu 20 zlotowego. O kradzież pod ej 
rżana je s t służąca, k tó ra  po dokona­
niu kradzieży zbiegła.
b ó j k a  w  d o m u  n o c l e g o w y m

SYILNO W  domu noclegowym (Po 
locka 4) p ijany  Kuncewicz P iotr, ude 
rzył nożem Chmielewskiego Jana, za­
dając mu ranę w sprawę ramię. Chmie 
lewskiego pogotowie ratunkow e prze­
wiozło do szpitala św. Jakóba, Spraw 
ca zatrzym any.

POBIŁ DOROŻKARZA 
WILNO K am iński Aleksander, 

dorożkarz — R ysia 4 pobity został w 
czasie, gdy s ta ł n a  postoju przy zbie 
gu ulic Mickiewicza i  Sierakowskiego 
przez Abrami- Waaaginskiego — Me­
czetowa 3. W anaciński został zatrzy­
many.

 ...... j Poniedziałek, 13 lutego 1939 r.

MUZYCZNY H  L  l )  T  [ i  I  A  11 ' ,3°  6'3i )^ jii r pasiv^ a- 6-b0
Muzyka tptyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 „FIS“ : „Dzień w Zakopanem" 
— wiadomości sportowe. 7 20 Muzyka 
(ptyty). 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkoi. — 
11,15 Wiązanka melodji Roberta Stoi- 
za. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Audycja dla kupców i rzemieślników.— 
13.30 „Symfonja klasyczna" — audycja 
dla liceów. 14.00 Przerwa. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży. 15.30 Muzy­
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika naukowa, 16.35 Recital 
fortepianowy Melanji Sacewiczowej.— 
17,lO „Wielkie stolice Europy": „l.cn- 
dvn" — felieton, 17,25 Pieśni szkockie

zachorowała n a  grypę. W yniki walk 
są następujące w wadze koguciej Boi 
cewicz (R.K.S.) pokonał przez techni­
czne k o . K rajnolm ana (Jo rdan ). W  
wadze półśredniej Rabinowie* (Jo r­
dan) poddał się w trzeciej rundzie 
Borawskiemu (Śm igły). W drugiej 
walce - w wadze koguciej Jurewicz 
(Śm igły w ygrał z Dorobkinem (Jo r­
dan) pizez poddani* się tego ostatnie­
go. W  wadze piórkowej Gobis (Śm i­
gły) pokonał n» punkty Mereckiego 
(Jo rdan ). W  drugiej walce te j wagi 
Miukowicz (Jordan) pokonał przez 
nokaut „W ildę" (Ś m igły". W  wadze 
półśredniej śn itko  (Śm igły), pokonał 
n a  punkty  Szapirę (Jo rdan ). W alka 
dostarczyła widowni dużo emocji. W 
ostatniej walce unia, w wadze póicięż 
kiej, Iwaszkiewicz Śmigły) stoezyl 
dram atyczny pojedynek z Boleszą 
(E )ek trit). Zawodnicy już od pierw­
szej rundy ograniczyli się do wymia­
ny ciosów, z które,i zwycięsko wyszedł, 
bardziej o d p ^ n y  na nie Iwaszkiewicz. 
W  trzeciej rundzie po serj: nu żołą­
dek, Bolesza zawisa na sznurach. Sę­
dzia początkowo wylicza. Następnie 
przeryw a liczenie i dopuszcza do nie­
równej walki Iwaszkiewicza z „zamro 
czonym " Boleszą W  rezultacie orze­
czenia sędaiypo Bolesza pada głową 
na ring. W krótce potem wynoszą go 
z ringo

N a w idow n zebrało się około 200 
widzów, k tórzy z wielkiem zaintere­
sowaniem i żywo reagująs - .ry g iad a - 
li się walkom. Organzacja m strzostw  
sprawna. Rozmiar zapowiedzianej im­
prezy, n iestety  zawiódł oczekiwania 
widzów. (h)

Ludwika Beethovena. 18.00 Audycja 
cha wsi. 18,30 Audycja strzelecka. —
19.00 „FIS": Transmisja z Zakopane­
go fragmentów narciarskiego biegu 
sztafetowego. 19,20 Koncert rozrywko­
wy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 
„Zima" — część 11 oratorjum „Cztery 
pory roku“ 21,40 Nowości literackie.—
22.00 „Dzieje symfonii" — audycja.—
22.55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. — 
Wiadomości meteorologiczne. — 23,05 
„FIS“ : Ostatnie wiadomości sportowe.
23.05 „FIS": Wiadomości z Polski w  
języku francuskim, angieiskim i nie­
mieckim.

WARSZAWA 
Wtorek, 14 lutego 193!* r.

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
„FIS ": „Dzień w Zakopanem" — wia­
domości sportowe 7,20 Muzyka. 8.00 
Audycja dla szkól. 8,10 Przerwa. 11.00 
Audycja dla wsi. 11,15 Polskie zespo­
ły salonowe. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,00 Przerwa. 15.00 Życiorysy 
maszyn. 15.15 Skrzynka ogolna. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po­
południowy, 16.08 Wiadomości gospo­
darcze. 16,20 Przegląd aktualności fi­
nansowo gospodarczych. 16.30 Recital 
śpieymczy Janiny Hupertowej. 16.50— 
„Na żebraczym sziaku" —  lei,eton. —
17.00 Trio salonowe. 17,30 „Z pieśnią 
po kraju" — audycja. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników.
19.00 „FIS": Transmisja slalomów' — 
rozdanie nagród, oraz pogadanka p t 
„Co to jest zlozona kombinacja norwe­
ska?". 19.25 Koncert rozrywkowy. — 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Ko- 
cert Tow. Muzyki Współczesnej. 22.00 
„Przechadzki ateńskie". 22,25 Recital 
szrzypcowy. Ryszarda Odnoposowa.—
22.55 Przegląd prasy. 23,00 23,00 Osi. 
wiadomości dziennika wieczornego — 
Komunikat meteorologiczny. 23 03 —
FIS"; Ostatnie wiadomości sportowe.

23.05 „FIS": W iadom ości-z Polski w 
języku niemieckim, angielskim i fran­
cuskim.

WILNO
Poniedziałek, 13 lutego 1939 r.
6.57 Piotń pofnmwa. Patrz program 

warszawski. 8,10 Program na dzisiaj.
8.15 Muzyka prranna. 9,45 ..Fnwra ra ­
my ao zdrowia" — audycja. P itrz  pro 
gram warszawski. 11 15 Flet i harfa. —: 
Patr.z program warszawski. 13,30 
„Symfonia Klasyczna" — audycj dla 
liceów. Pafrz orogrnm warszawski —■
18.00 Wileńskie wiadomości sportowe.
18.05 Utwory skrzypcowe w w”k. vVan 
dy Haika -  Ledóch iwskiej. 18,20 Z na­
szego kraju: „Sople lodowe" — reóor- 
taż Patrz program warszawski. 22,00 
„Wolność — przymus — autorytet" — 
jwpndanka ks. prof. Michała Klepacza 
22.10 No*atki Wilnianina przeprowadzi 
Mik. 22.15 Muzyka pop dama. Patrz 
program warszawski. 23.05 Zakończe­
nie programu.

BARANOWICZF 
Fala 677 mtr. Sygnał trąbka K.O.P. 

Poniedziałek, 13 lutego 1939 r.
6.57 Pieśń noranna. 8.10 Wiadomo­

ści dla naszej wsi. 8,15 Koncert poron­
ny (płyty). 11.15 Wiązanka melodii Ro 
berta SMlze. 14.00 Beetboven. 142,0— 
Nasz program i wiadomości z naszych 
=rron. 1-4.30 Koncert popołudniowy. - -
18.00 „Przygotowanie os.iowv na war 
sztacie tkackim" — pogadanka. 18,00 
Muzyka. 2r> 00 Muzyka taneczna. —
22.15 Muzvka pipmarna. 23,05 Zakoń­
czenie programu

Największy, 
r  KTUALNY film 
produkcji 1939 r.

_  WIEKOPOMNY CZYN HI­
STORYCZNY wskrzeszony na ekranie!

Chrze3ci|ć»ńskie K i n o  *4ickieiviCEa 9.
Le et .d - rn przepych, ezo tyczr.e  bo jactw > 'A  ® ll * ii **
tajenmicc i imry i młacu odstania fibu o. t. 11 • I A I J  L  S i  *H l U  w

l*sza cz ę ś ć  fi m i „lNDYJSAi QR BOWIBC*.
W ro lac h  g łó w n y ch : L a  J a n a ,  H a n s  S t u e w e  I f c u s i a w  D i e s s i .

PuczMki seansów o u. 4-ei. święta o r. l-ei
r m »

I D z ' s FLGP i FI AP w namowszei, wsnan ałe’
PRbM jEPA. komedii muzycznej p. t.

„ALPEJ W, 0S tY “ Na tle Alp pięknych oeizażv, p io se­
nek sz« aicarskich barwne >o ko lo n tu  
zwyczajów i stroiów, n isi dwaj boha­

terowie biie \\szvstkie rekordy komizmu. Pię';nv kolorowy dodatek i aktualia.
M B

CASINO |

UP

Programy
WARSZAWKA

Wvstępv |aniny Kulczyckie
) z i ś

„Uczymy Lembeth-WalK^'*
.lewja ilarnawatowa 
Ceny propagandowe 

n M P P B b W W M

MUZA. — „Huragan 
OGNISKO „Kobiety nad przepa­

śc ią"
PAN: — „Marja Antonina" 
ŚWIATOWID: — „Przygody Robin 

Hooda"
R. K. „ZNICZ' : — „Dzisiejsze cza 

sy".

Celuloid, Rhodoid i karłon na abażury. 
Tektura talista. Papier dekoracyjny

W ł ? d y ' ł * w  PA RN O W SK I
WILNO, MICKIEWICZA 5, TEL. 372 

Książka kształci, bawi, rozwija

,Czvtelnia Nowości
| Wilno, ul. Św. Jerzego 3
Lektura szkolna — Ostatnie Nowości 

— Beletrystyka — Naukowe — 
Wysyłka na prowincję >

Czynna od 11 do 18.
Kaucja 3 zł. — Abonament 1.50

C sra tn i dzień! C f t M I A  H  F  t J  1 A
____________ I Jedna, jedyna, nieuoróu nana c i i u i u i

ton Amecne, Cerar Kanero, Jean Hershoit P | A 1 * Y  M f|  T V I **
daią kon .ert gry aktorskiei w a r c d t ie ie  p. t. j j U I H I .  I I I U  1 I .
Rozmach i boga iwo nscenizacji. I aniec na todzie, jakie o dotąd nie g iądił świat. 

Nad prowam : l) O D A T K I.

HELIOS | N ieb yw ały  su k c es  tiimu eo lsk iego

^KŁAMSTWO KRYSTY.iY" Ł l ( aS,„''vpto"y
wg. powieści S Kiedrzynskiago , D Z I E Ń  U P R A G N l O N ) * * .

E. 9arszczewsi<a, I- Śliwiński, H. C «■ lk*:ńs a. K- Ju n o sz a  - Stępowsk 
B. Sambor ki, M. Zrsicz, Loca Lal; m a. __________

S . y i m  nnm v
Począiki: 3.40, 6, 8.15. 10.30 Ulei ważne.

x>~

N a _u_K a
PRAKTYCZNA korepetytorka udzie­
la. lekcyj w zakresie eim uazjun  (z me 
mieckim i  łacina) b. tanio. A dres: 
W i’no. K aiw aryjska 23— 6-a (wejście 
z fro n tu ) . 709—432

Poszukują pracy
RZĄDCA - EKONOM, zawodowy rol­
nik hrdowca poszukuje zajęcia eko­
noma od l-g ft r»arca r.b. Referencje 
na żądanie. Zgłoszenie dc A dm inistra­
cji „S łow a", pod Ekonom I.

M ASZYNISTKA z praktyKą biurową 
szuka pracy, Zgłoszenia do „S łow a" 
dia F .F . 48'7

K O G U T E K
— Boli głowr T 
Nic me szkodzi,
Bo kogutek nie zawodzi 
Dzisiaj woła cały k r a ; .
Na ból głowy „K O G U TK A " da,;! 
Ale tylko prawdziwego.
W yrobu Gąseekiego,
Bo zrobiony bez dmuchania 
T rąk  judzkich dotykania.

S. S.

RUTYNOWANA maszynistka pisząca 
czysto, szyoko, bez błędów — wykazy 
rachunki etc szuka pracy, przyjmuje 
też przepisywanie do domu. Informa­
cje w Administracji ,,Siewa".

SZKOŁA ŹRÓDŁO PRACY“ T-wa 
Pań Miłosierdzia św Wincentego a 
Paulo przyjmuje szycie bielizny, su­
kien, okryć, trykotarzy maszynowych 
i ręcznych. — Ceny Dardzo niskie wy­
konanie staranne. Wirno. Trocka 19.

HAFCIARKA wykonuje wszelkie prace 
z zakresu hafciarstwa, solidnie, starań 
nie, szybko. Zgtofzema do -,Słowa" dla
J- J ' ______________________
PANIENKA poszukuje pracy szycia 
bielizny i reperacji w domach prywat­
nych. Wielka 28 — U .

PRACZKA szuka pracy w  domach 
prywatnych. Metropolitarna 3—5. Hry- 
horowiczowa

l
j SŁUŻĄCA samodzielna dobrze gotują- 
‘ ca — poszukuje pracy. Adres: W Po­
hulanka 41 (Pralnia). 705--419

Praca zaofiarowana
PRAKTYK ANT z ukończoną szkoła 
roimczą, o zn a jm io n y  z oborą potrz< 
bny od z ara* Zygmuntowska 20 m. 6

R ~ó ź n e
OSOBA inteligentna ciężko chora tu 
dusznicę serca, znalazła się z rodzin: 
bez środków do życia. O.iarności osót 
uczynnych gorąco poleca Caritac. — 
Łaskawe ofiary dla tej rodz:nv w go­
tówce i odzieży przyjmuje „Can as 
ul. Zamkowa 8 lub Redakcja.

Z g u b y
ZGINAŁ P IE S  jamnik, czarny z żół­
tym. pTósi się o odprowadzenie za wy 
nagrodzeniem na ulicę T atarską 1$ 
m. 1.

Redaktorzy działów: Władysła-./ Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujm cki — recenzje teatralne, dr. W ałerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe. Jadwiga Dziewulssa
— recenzje tea tra ln e  warszawskie, prof. M_chaf Józeiowicz — recenzje muzyczne. W ładysław Laudyn — sport, hr. LenryL  Łubieński — inform acje polityczne polskie, W idysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz —  reportaż społeczny, Stanisław  Mackiewicz — polityka wewnętrzna i  zagraniczna, K onstan ty  Syrewicz — sprawy snołeczne i kulturalne, K onstanty Szychowrki — kronika Ziem Wschodnich, M arjan

Szydłowski — kronika sądowa, B a rb a ra  Toporska — niedzielny dodatek ’ite rack ‘, K arol Zbyszewski — felieton p.t. ,\V W irze S to ljcy".

Konto P. K. 0. Nr. 700.7:4 CENY OGŁOSZEŃ: wDe-sz m ibm etro-y i szpalt w refcscae 60 gr. 7a tekstem 40 gr. Komunikaty e n z  DB(ł«*ww 
mnim. 7.5 gr Krc noka rek edti ,7,1*111 1 zł. Drobne 15 gr. za wyra.’.. W  numerach świąteczn. or<a z p •owOncjj 0 25 % 
drożej Zagraniczne © 50 % drożej O głoszeni cyfrowe oraz tabelarycz. o 50 % drożej LfkłaO opłotcz. w tekttde i r» 
tekstem b-cux szpaltowy. Adrr. me tw^yim sasutzażeń 00 do miejsca. Temniny druku AamimsJrai-4» n r  u

W*dawc* Siamsła* Matkiewio W lino, aru^arnii. „HiJwo", Zamkowa ‘Ł


